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P i ą t e k .  t / F s

Dnia  10 (2 2 )  z. m. Rada Admini :  m ianowa­
na P. Józ: P a s ik o w s k ie g o ,  właściciela doinu w 
Warsza : ,  Sędzią  pokoiu  pow: i m. War szawy  
wydz: IVgo;  p rzen io s ł a  zas P. Woj :  K om osiń-  
*kiego  Zas tępcę Podsęfika Sądu pok: powiatu 
Piot rków: ,  w ly m ź e  stopniu do Sadu  pok:  pow: 
i m. Warsz:  wydz: Igo.  Dnia  I I  (2(5) z. tn. 
m ianowan i :  Marc iu  Ż a c h e m s k i  Assesor  T ry b :  
Qy- gub:  Mazo:,  Zas tępcą Sędz iego  tego?. T r y ­
buna łu ;  Wiuc :  F .ozdrowicz  P od p ro ku r a to r  przy  
S tdz i e  poli:  popi :  obw: Warsz:  wydz: Igo ,  Z * - -  
s t?()1=  ̂ Podp roku ra to r a  p r zy  Sadzi e  k ry :  gub:  
Ma so w: f Kali:; Fran :  B o b iń sk i  Podpis arz  S ą ­
du k rym:  te jże gub:,  Zastępcą  Podp ro ku ra to r a  
Pr *y Sądzie  poli: popr:  obw: Warsz :  wydz: Igo; 
Jan  M łodkow sk i .  Asse ;or Sądu  poi: popr :  obw: 
W ar s z :  wydz: l i go ,  Zastępcą  Assesora Sądu  
k ry :  gub:  Mazo: i Kalis:; A l ex :^ Ł y s iń s k i  Z a ­
stępca Assesora T ry b :  cyw: gub:  Płoc:  i Józ: 
B o k lę k o w s k i  Assesor Sądu poli: popr :  obwodu 
W ar s z :  wydz: l i go ,  Zastępcami  Assesorów T ry b :  
cy « :  gub:  Mazo:; Ant :  / la d ; , i s zew ;k i  Pisarz S ; d u  
pok:  pow; Piot rk: ,  Zas tępcą  Podsędka tegoż Sądu .
—  B a  d a  L e k a rs k a .  Podaie  do wiadomości  p u ­
bl i cznej ,  iż w sku t ek  z łożonego  ca łoku r sówrgo  
exsmi i iu ,  p rzyznane  zos t a ły  s topnie  nauko we :  
PP.  K w ia tk o w s k ie m u  Józe:,  P e y s o u  Bcnedy: ,  
B a m l a u  Sa ladyoowi ,  K oc zo ro w sk iem u  Wa leń : ,  
W o źn ia ko w sk i: ! :n  r Leonowi ,  Leka rza  klassy le j ;  
P.  S tu p n i o k i e m u  Leonowi,  Leka rza  klassy 2 ej; 
PP.  E d e l s z t r j i i  Efra imowi ,  K o w a l s k i e m u  M a ­
teuszowi ,  Le ka rza  klassy 3cj;  P. K u g le r  Idze: 
Ap teka rza  klassy le j ;  P. J a w o r s k ie m u  Kazi:, 
Ap t eka rza  klassy 3ej; P. K n o l  E rnes towi  Ludwi ­
kowi,  P rowizora  kiassy le j ;  P. P P o jczyńsk iem a  
Fel i : ,  Prowizora klassy 3ej .  Prezydui ąoy ,  Rze: 
R a d e a S t :  O .C hci  iow . G. B u c z y ń s k i  Se: Rady.
—  Zwiedza i ąc  t e r aźn i e j s zą  wystawę p r ze m y s ł u  
i k u n s z t u ,  p o m i ę d z y  w i e l o l i c z n e m i  p r z e d m i o t . -

Q  Q  Jut ro ,  S.  Bonawentura .
O sU tr .is  Kr-adr;.

mi na k tó r e  zwiedzaiący z pociechą serca uwa­
gę  zwracali,- nie m ó g ł  mi być obo i ę tnym kla-  
r y n e t  ulepszony przez JP.  S z a lk ie w ic z a  C z ł o n k a  
o rk i e s t ry  T  W .  Będąc ama torem tego i n s t ru ­
men tu ,  a t em samtem dosyć obeznanym z iego na .  
t u r ą ,  uda ł em się do tego Ar tys ty  dla d o k ł a ­
dn i e j szego  wyexatninowania rzeczonego u l epsze ­
nia ,  i to zn a l a z ł em :  1) ze dotychczasowa n ieró.  
wność n i ektó rych  tonów w skal i  p r z e sz ło  3 o.  
k ta w o wej, zosta ła zrównaną,  mianowicie  w p r i e .  
chodzie  z touów cieplnych do Jaśniejszych;  2)  
tony k tó r e  dotychczas mia ły  b r zmien i e  w ą t ­
p l iwe,  to iest albo za wysokie ,  albo też za ni .  
skie ,  o t r zy m a ł y  i n tonacją  ' czys t ą  i wy raźną ;  
3)  N iek tó r e  przychody muzyczne zwłaszcza k tór e  
wpra wia ły  w ruch  wiele r a ze m k l apek ,  mozol ­
nie dot ąd  u t r ud za ł y  gra i ącego,  te r aźni e j s za  po ­
prawa u ł a tw i ł a  wyroby tonów w na j t r udni e js zych 
p r zypadkach .  Są to korzystne  pr zymioty  n a r z ę ­
dzia,  szczególniej  w wykonywaniu  dzis iejszych 
kompozycj i .  T e n  po my s ł  i okazani e onego w 
sku tku ,  w inni śmy Panu S z a lk ie w ic z o w i ,  k t ó ry  
iuż iest  znany  i za gaśni cą  z pop rzedn i ch  u l e ­
pszeń n i ek tó rych  szczegółów k l a ryne tu .  K. K. 
—  N ak ła d e m  Ang E m .  GLiksberga  w W a r s z a ­
wie i Teof:  G U ksberęa  w W ilnie,  wyszed ł  z 
d r u k u  zeszyt  19ty ( 7 m y  toinu 2go )  dz ie ł a  pod 
ty. totem E n c y k 1 o p e d ja  P o w s ze c h n a  zb ió r  w i a ­
d o m o śc i  n a ip o t r z e b n ie j s z y c h  d t a  w szy s tk ic h  
s ta n ó w .  Zeszyt  ten zawiera  między wielu in- 
nemi  nas t ępuj ące  c iekawsze a r t y k u ły  : D o k o ń ­
czenie  a r t y k u ł u  A r l y l l e r j a ;  A r t y s ta  d r a m a ­
t y c z n y ; A r y a u i e ; A r y o s t ;  A r y s to ja n e s ;  A r y ­
stoteles^ A r y s t y d e s ;  A r y s t y p p ; A r y t m e t y k a ;  
A sb es t ;  A s c h e n h o n n ; A s d r u b a t ;  A s f a l t ; A s i -  
n iu s  P o l io n ;  A s p a z i a ;  A s sa l in i ;  i t. d . P P .  
P r cnumera to rowie  na ex e m p la r z e  z r yc i na mi  
odbior ą  z t ym  zeszyt em widok G odesberga  w  
b liskośę i m ia s ta  B o n a ,  p rześ l ic zn ie  na stali ry*
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ły-  Prenum erata  na  B n cyM oped jq .  Ppwsze*  
Cliną przy j t nu i e  sig c iągle  po wiadomej  <renle 
w War szawie  w Księgarni  wydawcy p r z y  u l i ­
cy Miodowej pod f i larami ,  oraz po wszystkich 
i nnych  ks i ęgar :  i k anto r ach  pism.  Na pro  *ip- 
cji po wszystkich urzędach  i stacjach pocztowych.
—  Gdy  dz ie ło  Prof:  K o z ło w sk ie g o  pod tylu:  
-Nys S ta t y s t y k i  E u r o p y  p o d  Wig!odem d a r ó w  
p r z y r o d z e n i a , ludności,  p r z e m y s łu  i  ku ltu ry  
P a ń s tw  E u ro p y ,  opuści ło  iuż od dawna pi as- 
sę  d ru ka r ską ;  p rzeto  Szanowni  Pr enumera tb ro-  
yyie raczą  się zgłos ić  po odebran i e  go do o- 
sob od k tó rych  o t r z yma ły  bi l ety .  Życzący zaś 
go teraz kupie* zechcą udać  s ię do wydawcy 
mi e szka j ącego  na ulicy Oboźne j  N r 2 7 6 6  lii: D . ,  
l ub  do k s i ęgarni  Sztebl era  na Nowy m-świecie .
—  Wczora j  w Redakc j i  Kur je r a  z łożono**! .  3 
od J. D.  dla 3ga b l i źn i ą t  z Nada rzyna .  —  
Józe f  B rzez iń sk i  P a t m n  p rzen iós ł  mie szkani e  
swe do domu p rzy  ulicy Śto-.Jerskif j  pod l i ­
czbą  1 /7 8 ;  wszelkie więc wręczenia p rawne 
od t ąd  tam ty lko  uskut eczn iane mu być mogą.
—  Zabawa wieczorna w Resu rs i e  uowej,  nie
iu t ro ,  lecz od iutra za t ydz i eń  daną  będzie .  __
Wczor a j  w wie lk im Tea t r ze  po E ra  d ja w o lu  
p r z y w o ła n i :  JPanna  R iw o l i  i JPan  Dobrs.Fi, 
W k r ó t c e  w tymże Tea t r ze  d.mą -będzi e  nowa 
me lod ram a  Pjarawjtd.es B an kier  h is zp ań sk i .

Z  R a d o m i a  d n ia  26  C zerw ca  (8  L i p c a . ) __
Uroczysty dzień wczorajszy b y ł  dla m i e s z k a ń ­
ców Radomia,  rednym z tych dni ,  w k tó rych  
uczucia p r z ep e łn i a i ące  duszę naszą,  szukai ą 
drog i  k t ó r ą  by  sig rpzlać m o g ł y  na wszystko 
co nas otacza.  Od 9 i nno, Uczniowie Girnna- 
z j um Gube rn j a lnego ,  nie czekaiac odgłosu dzwon­
ka ,  k tó r yby  ich zwo ła ł ,  pos'pieszyli do Św ią ty ­
n i  Pańsk ie j ,  aby dzi eń  ten radosny  rozpoczę­
li przez  gorące  m o d ł y  do P rzedwiecznego  o 
zdrowie  j pomyślność  Panowania  J E G O  C E ­
S A R S K O - K R Ó L E W S K I E J  MO Ś C I .  W  czasie 
Mszy S. odśpiewal i  hymn ,  R o le  C esa rza  chroń,  
po  Mszy zaś Te D eum .  O godzini e 1 0 tej ,  
wszys tki e  W ł a d z e  wojskowe i cywi lne  s k ł a ­

d a ł y  powinszowania Nacze lnikowi  W o j e n n e ­
mu G u b e m j i  Sandomie rsk i e j  J W .  J ene ra łow i  
R uszeń ,  w iego mieszkaniu ,  poczerń tenże  o 
g l ą d a ł  pa r adę  wojskową z łożoną  z oddzia łów 
piechojy,  Inwal idów,  Żanda rmów i Kozaków. 
Odd z i a ły  fu przede f i l owały  p r zed  J W .  J e n e ­
r a ł e m  i pod iego p rzewodnic twem,  was sys t en .  
cji off icerów wyższych i niższych s topni ,  u da ­
ł y  się na Nabożeńs two do C e rk w b G re k o - R o s -  
sy j skie j ,  U rzędn i cy  zaś cywilni  wszystkich wy­
dzia łów,  do Kościoła XX.  Be rnardynów,  gdzie 
o dby ło  się Nabo/ .ęnstwo przy  śpiewach uczniów 
Gimnaz jum,  k tór zy  powtórzyl i  hymn  H o le  Ce-' 
s a r z a c h r o ń .  Po Mszy S. odśpiewano,  Te D eu m .  
J W .  Nacze lnik  W oi en ny ,  w p r zekonaniu ,  iż 
na jgodn ie j  uczci dzi eń  uroczysty Urodzin W s p a ­
n i a łomyś lnego  i dobroczynnego  Monarchy ,  nio- 
sąc u lgę  cierpiącej  ludzkości ,  d ił  ucztę dla u- 
bogi ch , -w  l iczbie 56 osob. Wszyscy  obdarzeni  
po uczcie i a ł n . uźną ,  odeszl i ,  wznosząc do B O ­
GA m o d ł y  o d ł u g i e  życie i pomyślność Ojca 
i rdljonów, k tó r y  zarówno czuwa nad dob rem i 
szczęściem wszystkich poddanych  swoich.  N a d ­
szed ł  wieczór;  wieczór  pogodny i cichy.  S ł o ń ­
ce zaszło,  s p a d ł y  cienie,  i wszystko zda ło  się 
do spoczynku zabierać.  W  tem nagle zaiaśnia- 
ł y  domy cał ego  miasta tys iącami  świa t eł ,  a 
t ł u m y  ludzi wysy pa ły  się na ulice.  Rozmai te  
g r u p p y  p r zeb i e ga ł y  mias to w różnych  k ic run -  
kacb,  lecz na jwiększe  massy sp ły w a ł y  ku og ro ­
dowi publ i cznemu.  T a  każdego zbl i żającego się 
c zek a ł  widok czaruia.cy. Z inosfu p r zy  °wnij* 
ścin do ogrodu,  od k tó r ego  rozchodzą się t r zy  
g ł ów ne  Alc-ie, uj rzano za i ednym rznt e/n oka,
3 ł ańcuc hy  świa t e ł  z akończonych  w g ł ęb i  cy ­
f rami  N.  PANA,  gore i ącemi  mnós twem ogni ,  a 
każdą  inaczej  u łożoną.  W  końcu ś r edn ie j  Alei  
p r z y g r y w a ł a  muzyka  w gęstwinie drzew ukry t a ,  
w g ł ę b i  og rodu ,  w ś rodk u obszern ego stawu, u 
podnóżka p ięknego  wzgórza ozdobionego m n ó ­
s twem l amp  i kagat icow pous t awianych w b u j ­
nej  t rawie,  cyfra  N. P A N £  ozdobnie  ze świa­
t e ł  ułożona i ocieniona drzewami ,  unosiła się na
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s z t uc zn e j  k ę p i e .  R y ł  to i c d e n  z n a j p i ę k n i e j .  
8 ' y c h  w i d o k ó w  o g r o d u  w c i ą g u  t e g o  w i e c z o r u ,  
t a k  g u s t o w n i e  i ś w ie t n i e  u r z ą d z o n e g o  s t a r a n i e m  
P r e z y d e n t a  Munieyp: .^ M i e s z k a ń c y  R a d o m i a ,  w 
d n i u  t y m ,  niosąc  d a ń  s e r d e c z n y c h  u c zu ć  w i e r ­
n ośc i  i m i ło śc i  k o  s w e m u  M on a r s z o ,  zeszl i  s ię  
t t u m n i e  d l a  o g l ą d a n i a  t e g o  p i ę k n e g o  m ie j s c a ,  
1 l a k b y  z ż a l e m  opusz cza ją c  t ak  m i ł e  w id ok i ,  
p o z n o  w noc  wracfdi  do d o m ó w,  u n o sz ą c  w g ł ę -  
k i  serc  s ł o d k i e  w s p o m n i e n i e  d n i a  t a k  ś w i e t n e .  
g°) i p r o s z ą c  BOG A,  aby k i e d y ś  ich w n u k i  w 
d n i u  p o d o b n y m  m o g l i  s i ę  c ie szyć  z d r o w i e m  
s z cz ęś i ;w; e d z i ś n a m  Panniącego M O N A R C H Y !

W . Janowi  G runati I/icerscyatoivi Medyc:  i 
Chir t i r :  wmieśc ie  Z d u ń sk ie j W o li  obwo: S i e ­
r a d z k i m  mieszkaiąoemu,  za ocalenie od śm ie r ­
ci » r .  z. W • Jana  N oskowskiego  Obywalela  
kra iowego,  iuź w wieku podesz łym będącego ,  
»  wsi Chrzą s t awie  obwo; .  S i e r adz k im  zami e ­
s zka ł ego  mocno na twarz,  mowę i nogę tehnię-  
tego pa ra l iżem,  tak że n i epodobnym iuż b y ł  
do życia;  j ednakowoż znajomość wielka sztuki ,  
ora* szczególna pi lność w opat rywan iu  chorego,  
do p ierwszego zdrowia tegoż p rzy  prowadzić  
®dołała.  Fami i j a  przeto za tak chwalebny czyn 
na  d rog im  iej ojcu dokonany ,  wynurza  dozgon­
n ą  wdzięczność.  M . N oskowski.

o tn g lja .  —  Na  drodze  do Lficbridi p r zy .  
sz ło do zażar te j  walki m iędzy  robo tn ikami  i r .  
l andzk i emi  i angie l ski emi ,  d r udz y  zostali  zwy.  
c i gzcami .—  Ast ronom H erszci z okoliczności  
ko ronacj i ,  mianowany B-aronc t em.—  N ie p a m i ę ­
tna  ulewa połączona  z»nadzwyczajns bu rzą,  z r z ą ­
dz i ł a  znaczne s zkody w mieście Presto ‘i oko- 
l icach.  W e z b ra n e  ka n a ł y  i potoki  deszczu po­
r w a ł y  z sobą ca ł e  folwarki ,  zabudowania  d r e ­
wniane  i t . d .  —  Od n ie i ak iego  czasu po d różu ­
j e  na kolei  b i rminghamsk ie j  pSwóz będący  k om- 
p l e tn em  b iu r em pocz towem;  na każde j  stacji  
odbie r a  i oddaie listy; że zaś często za t r zymy .  
wnn ie s i ę  na drodze,  często opóźn i a ło  p r z e s y ł ­
kę ,  wymyślono sposób,  aby listy mog ły  być  wy.  
mic-niane, bez po t r zeby  za t rzymywan ia  powozu.

Doświadczenie  n im Uczynione'  ÓkSZałó te1$ fiaj- 
Iepszc skutki .  Pisma nie wymieni a j ą  j ed na k  
iaki  to sposób tyle użyteczny.

F rancja , -w C iąg l e  iest, mowa o zmianie  Mi ­
nis trów; mianowicie P .M o le  chce s tanowczo z ł o ­
żyć prezesostwo R a d y . —  Min is t er  M o n ta liive t 
i es t  c h o r y . —  Infan t  D on F ranciszek  w liście 
napi s anym do Króla ,  na lega ,  aby mu  wolno 
b y ł o  p r z ybyć  do P a ryża , rodzina  iego życzy 
zamieszkiwać w M eudon.

H iszp a n ja .  —  Kompan ja  z 3go bata l jonu 
s t rzelców izabell istow: maj ąc  sobie wy dany  roz ­
kaz  wyruszeni a z W a le n c ji  do M ur wie dr o, o .  
świadczyła,  że n ie  będzie  pos łuszną  pók i  iej 
n i e  z ap ł acą  za legł ego żo łdu .  Dowódzca k a z a ł  
hers z tów rozs t rzelać,  a m iędzy  n i emi  An g l i ka  
nazwiskiem Owen; k ro k  ten wzni ec i ł  powsze­
chne zniechęcenie .  —  Izabel l iści  stoczyli  Świeżą 
wa lkę  pod S a n ta n d e r; Karl i ści  miel i  150 l u ­
dzi ran ionych.
• R ozm a ito śc i.—  M ł o d y  badacz s tarożytności  
P. S i  a boszy/is k i  z Poznania,  k tó ry  w towarzy ­
stwie Xigdza  D ezam yr, zw iedz i ł  E g i p t  i m a ł ą  
Azję,  od rysowa ł  z na tu ry  g rób  święty w J e ro ­
zo lim ie  i w ł a sn ym  kosz t em wy l i tografowa ł  w 
R zymie .  —  W  P ra d ze  Czesk ie j  n iedawno  ro z ­
b r y k a ł  się w ó ł  p rowadzony na spr zedaż  do
rzezi ,  i z ab i ł  2ch ludzi ,  2eh innych  z r an i ł .  __
W  Mcdyo lan ie  otworzono salon,  w "którym u-
micszczono pomniki  s ł awnych  W ł o c h ó w .  D o .
nies iono p r zed  rok i em,  iak o k r u t n i e  post ąpi l i  
zabobonni  m ieszkańcy wyspy  H eli  z mn ie ma n ą  
czarownicą.  Syn i ednego z aresz towanych zbój .  
ców, 7 chęci pomsty ,  czy też raczej  z zabobo.  
nu,  w y k o n a ł  napad morde rczy  na có rkę  zab i ­
tej  of iary,  także  uważaną za czarownicę.  W k r ó t ­
ce potein zagdaka ł a  ku ra  w wiosce C ejuo - 
wti, m ie szkańcy  wnieśl i  z tąd ,  że  dusza czarow­
nicy wlecia ła  w tę  ku rę .  Wszys cy  zebral i  sie 
na uroczys tą  procesję  do kojca i powiesi l i  k u ­
r ę  na drzewie .  —  „Do j r zewasz  iak m ł o d e  d r z e .  
wko,  r z e k ł  nauczyci el  do swojego ucznia ,  iojj 
czas,  abyś p r z ynos i ł  owoce.“  „ P a n ie ,  P anie ,  o-



d e z w ł  kig d r u g i  u c z e ń ,  d o p i e r o  d.tiś p r z y n t ó t ł  
y.a 6  ° r o s z y  wi śn i e  i t r u s k a w k i . “  —  C z ł o w i e k  
c i ą g l e  widzi  o k o ł o  s i e b ie  sa me  z a g a d k i ,  ś m i e r ć  
i es t  i ch  r o z w i ą z a n i e m ,  a ś w ia t  i es t  n i e s k o ń ­
c z o n y m  r o m a n s e m .

PRZYJECHALI  do W A R SZ A W Y .
J a bł ono wsk i  Kar: Xiążę z Galicji Austrjae:; Soł-  

t yk  Hra:  z Piastowa; Załuski  ł o m :  Dzie: z Kopiel-  
czyna;  Dubiecki  Mat: Ozie: z Długiego;  Kalisz Alex: 
Dzie: z Brzoznego’, Dębowski  Xaw:  Dzie: z Dębinek; 
Nosarzewski  Józ:  Dzie: z W o i uw ki ;  Czarnowski  Ja n  
Dzie: z Czarnowa;  Swierzawski  Józ:  Dzie: z Bogu­
sławie;  Ostasiński  Józ:  Dzie: z Badrzanowa.

' d o n i e s i e n i a . ,
Pod Cytadeli; ; ,  znaleziony został  KRZY’Z S. An­

ny; odebrać można  przy ul icy Nalewki pód Nr 2255 
i 6 na 2?in piąt rze od frontu,  u Chmielewskiego.

i l JgP Z powodu wyiazdu,  iest  do naięcia każdego 
czasu w miejscu p r zy ie ron em, w domu W.  Les-la 
przy  Saskim Ogrodzie LOKAL,  składaiący się z 9 
Po k oi ,  Kuchni  angie l sk i ej ,  S ta jn i ,  Wozowni ,  Spi ­
żarni  i Sk ł adu  na drzewo i Ogrodem,  z Meblami lub 
bez,  a to aż do końca kwar ta łu  do Świętego Micha­
ł a  t. r.; bl iższą wiadomość powziąść  inoŻna w domu 
Nr  1244 lit- B. na Grzybowie.  Tamże  są do s pr ze ­
dania MEBLE lub do naięcia, za pomiomą cenę.

M ahoiibatifn.
Do nowo założonego Skł adu  Sukna  Gli icksohna,  

n r zv  ul icy Bielańskiej  w Hotelu Lipskim,  nadszedł  
świeży t rans po r t  KORDU,  SUKNA i PUESUKNA 
wr ozinai tych gatunkach,  które  przedaią  się za ce­
nę nader  umiarkowaną.

*** Są do sprzedania 2 KONIE,  z przyczyny 
odjazdu.  ‘ Zgłos ić  się można do Fedora ,  w dziedziń­
cu Xiężny Sapieżyny.

O nowym sposobie wynalazku , talu 
dotychczas dla dobra w k ra iu j i i e  iest le­
szcze zaprowadzony,  są" Maszyny do 

__________  ztęcia zboża:  iedna,  na siłę iednego cz ł o­
wieka,  2ga z a /  na siłę iednego konia,  Scia nowa sz tu­
czna Mł ockar ni a  na silę parokonną,  z wymłacaniem 
d o 20 kóp dziennie zboża,  i z odebraniem Słomy p ro ­
stej. P r z e z  nieukończenie  tychże model i ,  na wys ta ­
wie w Ratuszu być nie mogły;  lecz później  ten p r z e ­
m ys ł  kunsz tu  Komtnisji  Spraw Wewuę:  o kazanym 
będzie.  Tenże  Wynalazca  życzy wcześnie wyiechać 
lecz w zn ac z ne  Do br a ,  między bl iskie bory i lasy 
na zamieszkanie ,  i mieć podostatkiem obsta lunki  Rol­
nicze E k o n o m i c z n e  w Polszczę,  Rossji  i Austrji .  Kto 
pierwszy Życzy sobie t akowego Cz ł o w ie k a ,  raczy

wcześnie a.dressować o dalszem porozumieniu do Biu­
ra  Informacyjnego.

Nieruchomość przy ul icy Alexandria pod Nr 2771, 
tudzież dwie Jatiri  Bzfźnicze przy ulicy Podwale 
Nrami  6 i 18 z p or z ą d k u  oznaezonemi,  wraz z 2 / 30  
częścią domu pod Nr 504, w Warszawie położone ,  
do SSrów Ja kóba  Zychowicza należące,  w' drodze 
dzia łów sprzedane zostaną w dniu 5/17 Lipca r. b- 
o godzinie 4 z południa  iako w terminie  ostatecznym 
w miejscu posiedzeń Trybn:  Gyw: Gub: lilaz:. W a- 
r u pk i  sprzedaży powyższych Nieruchomości  lak u W.  
Pisarza T r y b u n a ł u  iako i u Adwokata L. Łabę ck ie ­
go w Pałacu Paca zwanym mieszkaiącego,  w każdym 
czasie przej rzane być mogą.

W dniu 10 Lipca SUCZKA młoda z ga tu n­
ku  A m e r yk ań sk i c h ,  czyl i  takich które  sierścią nie 
porastaią, '  wybiegłszy zKainienicy,  iak się pokazuie  
znalazła Amatora.  -Uprasza się go przeto uprzejmie,  
aby to psie pod Ner 2678 lit: B. do W ło dk o w p o ­
wrócić raczył ,  a tym sposobem zaskarbi  sobie wdzię­
czność i uniknie  od kosztów iakieby na odzież przez 
zimę wyłożyć na nią musiał .

XfĘfc? Wczoraj  zg iną ł  P IE SE K z rassy Szpi-  
BUfc*. ców, b ia ły ,  uszy do połowy ucięte,  o-

gon duży z b o k u  go zawsze nosi ł ,  do 
po ł owy  ost rzyżony,  lecz iuż ma siersc dosc odro-  
słą.  Kto go odprowadzi  na Nowy Świat  do domu 
Grużewskiego Nr 1248, odbierze nagrodę.

Biuro Jnformacyjno Są- 
dowo-Adminislracyjiie,

p r z y  u l i c y T r ę b a c k i e j  p o d  N r  6 3 8 ,  w d o m u  
S z t e j n k e l e r a  B a n k i e r a  w W a r s z a w i e .

Rodowita Niemka w średnim wieku,  mówiąca co­
kolwiek po rossyjsku,  usposobiona  do prowadzenia  
domowego Gospodars twa i wszelkich Damskich r o ­
bót  w najnowszym guście iako to: Sukien,  Kapelu­
szy, Kwiatów i l. p. ,  życzy być  umieszczoną przy  
famil j i  Niemieckiej  lub Rossyjskiej ,  do Nadzoru G o­
spodarstwa,  za s tósownem wynagrodzeniem;  bl iższa 
wiadomość w powyższetn Biurze.
" D z i ś  rano ciepła s topni  16. Wczoraj  wp o łu d n i e 2 4 .

T E A T R  R OZ M A I T O Ś C I .  J ut ro  A d w o ka t. To 
b y ła m  ia ■ P oko ik  Z u z i .  J P an  Skom orow shi A- 
k t or  z prowincji ,  Iwszy raz występuiąc na scenie 
Warsz: ,  przedstawi  role A d w o k a ta  i T ręb a cza . —- 
Dziś widowisko bezpłatne  nie w Ł az ienkach  lecz w 
Wie l kim Teatrze;  do poprzednich  dzieł  dodaie się 
Krutochwi la P rzez  sen.

OR K I E S T R A HERMANA iutro na Foxalu.


